
NALEŻTfC SC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁ «łM
Kraków, wtorek 3 września 1929 l i r .  2 3 ?

DZIENNIK
redakcji i administracji: Kraków ni. Orzeszkowej 7 

Thlifir.1 Nr. 279. — Tctefoi. T«daktora uiczrhiego Nr 2689. 
Koalo czekowe PKO w Kłakowi* 400.630.

MMuflEfe Lotnunk vj należy naórylać Wprost do AdmbJsiracH 
. . jCwnnnarafy przesłane Tedakcjt nio Lędą uwzględniona.

T “ir  ni* zwraca. Za insanty reankcji ni* odpowiada.
R ta t t lo r  unczehiy p rz y d a je  od *odz. 72 do 1 w południe-

rxe> nmerat*: w  kuuLoroie f p*ow.’a_^ miMk A  Z*. 18‘00
w K u rw ią  « i> hkr-y Ao dooa * *020  a |v  * IMA,
Hat prowincji *  j n a j u i  g o e ^  a  « •«*» r  m 29*80
Zagranica x pcraayMrą pogatotwą c ' *  autt, * ;

Ogłoszenia; Drołmrogłomaafai te  atgwef ZŁ tt^y-oton*. aibiitr.
1 cąp. ZŁ C-6, ■ k a i M ^  w iw iandnrn < o «  w  M ta a *  
n , r - s  wie w  aaOiaŁ, Ł * . aa UJ ateonin g  **” > T****Mrr 
Z. Ze m l n i ł a ł a  n liitc r dokaa eto 214. f ri

Wielkie zgromadzenie z udziałem lieloiysięcznych tłumów —  
Demonstracyjny pochód przez ulice dzielnicy łydowsklel

dach

Kraków. 2 września 
drwflfi- jakie przeżywał w c w a i  żydowsk1 

R u tó w  ir-aPijsały się ntjj&ataptetąuj zgłoskami w 
tcycoch wtototyistoczinych rzesz; uczeotirięzą- 

w  manifestacji żałobnej ku czci bohater 
obrońców nascej siedziby nainodowei w  
Tek maisowti, a przytem w  tak poduiio- 

'ym  nastroju odbytej aciiaiottstracjii ńi© wid-zm 
no n nas od długiego szeregu lat. Cal© spote- 

istwo żydowskie Krakowa, bez różnicy.
to  arię w głębokim bólu i żalu. by 

jókraym krzykiem wydobywającego się z 
łębi duszy protestu, potępić straszliwe wypad 

palestyński© a zarai/em dumnie i twardo za 
tostować ndezłotmną wolę żydostwa w kie- 
u oam oow y Domu żydowskiego. Woli tej, 
Łnifestowatuj przez nas, podobnie, jak 

‘rzez uatzyoh bnac? w W arszawie i Nowym 
owcu. Paryżu. czy Londynie, woli krwią oo- 
ater^JwEI obrońców & ijiie jidirtnych ofipr zna- 

onej na ulicach i jjprach Jerozolimy, Hebro 
u, Safedu. czy Mozzy, nie zdołają przełamać, 
\  ugiąć żadne najady sfąmia ty  zowanych hord, 
e potrafią odmienić żadne intrygi- polityczne, 

podstępne posuniięciią dyplomatyczne. Przeci 
ości, na jakie naiPutykamy w naszem wiel- 

dziele d tbudoyy Ojczyzny-, dodadizą nam 
ducha i spotęgują wysiłki- dla trwałej i 

owitej realizacji ideału sjoóskiiego. Oto — 
ślubowały wezotraj wfetotyisięcanfi masy ży 

*twa Krakowa, biorące udani w wielbieni 
rotnadzenju żałoiraem i pochodzie detmonstra
nym przez ubce liiHasta.• • •

rzymi dizWdżiimiec dom ów. p. Sussera przy 
i akowskiej nie zdołał pamfieśdć wsizyst- 
uczertników żałobnej mmMestacał. Na cszie 

faloM ało morze w a r ty c h  głów hidizk^h. 
ucłrującycłi Sie w  słowa mówców, pełne mę 
“o protestu i godnego bóhh W e wszystkich 
eh, baSootnat h i gankach znalazły się sedfci 
aczy Obok dziarskich oddziałów naszej 
•zieży “wnldać było 'ow ażuyd i obywateli, 

ortodoksów, inteligentów, kobiety 
wszjistkdch sfer, wszyisikich przepełni. nych 

łną nryśłą, jedinan wspórnam aczuoksm.
Na w ftw en otzdobkwiytn sztamda nami bfcwo- 
Srleskbemii osłomtotemi krepą żałobną, zajęli 
tejsca brzedstawtoiełe ugrupowań sjonistyoz- 

zwołujących zKmnadzeime Przybył też 
wrs KrFłoowskifcEO Stcwnrsyszienia K-Wców, 
Schechter. ZgTOcrattzjeróe żałobne otworzył

IV  C łiahn  m sa ta ln .

t e  'egrom krzywdy, tadaineif Jfczm-
owi palestyńskie___
M cwra wyw«kaB m. in.: Przybyli do Erec 
moI Żydoś luetyfbn ze "łowr—ć pokosu ’ na 
tacb, lecą i * kfcolo sw rolo. jt> w  sercu, pnzy 
h na 2 z mtocaand,  iec2  z ’ "  sa  / .  przybyii, 

zHmlę pustynne przemienić w  kwitnące o- 
by ubogi -wyniszczony kraj zamienić na 

. ~4ek>te 1 nacodem płynącą. Jeśli szn- 
; przyczyn^ tego co ziaszło, to winę znajdizie 

po !stsjQinie> tsw? czacuych mocy.

które lOzpętały wypadki, lecz uwisimy sóę ude 
rzyć w  piersi i zawołać: my także zawiniliśmy. 
Gdybyśmy bowiem spełniali naiezycie nasz^. 
obowiązki wobec Erec Izrael, to ndekoyśmy 
tam nie 164.000, a 500.000 Żydów, a wówczas 
nie mogłoby dojść go tego rodzaju napadów. 
Jedyną naszą pociechą 10 takt, że nie powtórzy 
ły się w  Palestynie rzezie btzbrocnych, że nie 
były to pogromy, lak na Ukrainie, czy Rosji. 
Nasz jiszuw palestyński wałczył i walczy krok 
za krokiem, a krew przelana w tej walce nie 
pozostanie bez owoców. Dziś nie czas nam za 
wodzić trany i płakać, dziś rmusitny wzmocnić 
'sity nasze tam 3 tu w  „Ifinte-rlaindzie“. a jeśli 
to uczynimy, to tratgezne zajścia ostatnie nie 
powtórzą się nigdy. (Huczne oklaski).

Po wyborze Prezydjum zgromadzenia w oso 
bach pp- Dra Wahrhaffiiga, Al'era i Dra Sagt* 
na, zabrał glos

Dr. Otto Menaschw,
Mówca wskazał, że dziś w  obliczu tragicznych 
zajść nie czas na analizę przyczyn wypadków. 
Dziś nusiirry wystąpić solidarnie z Konkrelne- 
mi postulatami, a te obejmują: Otwarci© w rót 
dla emigracji do Paletynsy, wolność pracy w  
Erec, usunięcie obecnej adminkrtiacji palestyó 
skieś, która zad  owafa się y^ręoz wrogo wtobee 
żydostwa (huczne brawa), a pod własnym aidre 
sem musimy wysunąć żą lamie bardziej akty­
wnej działakuośoi na rzecz mand-iszów pa im yti 
sk-ieh. Przez należyte poparcie tych tur^dir- 
■szów umożEtwimy wamożomą ałiję Kołor-zacja, 
jaką teraz podejmfemy będzie.— po d»iświi-ad- 
czenia-ch ostatnich zajść —i oma. aniżedł dotych 
ozas. Przestaniemy hodować w  koJtnjach na­
szych zotrajcćw, którzy, jak to głosdł pcI^p ..noz 
paczy telegram Ben Zwi‘a, hametmie- zdradzili 
nas w  niebezpieczeństwie, niepomni ofiarnej 
pouruocy, jakiej od nas doznawali. Pamiętać tę  
Jlziemy także o ,.naszych** komunistach, któ&zy 
mimo siwych haseł proletariackich manifestują 
dziś swą Życzliwość d-ta arabskich fanatyków 
uacjonaJistyczinych. Muistoiy s t ę ż y ć  wirzyst- 
kie sdły dla zdobycia wóęJusizości w> Pakasrymi& 
uo jak długo będziemy tam mntejszuśchi. tak 
długo wszelkie konfi k ty  lMHoaowościow©, so 
cjalne i reJigiljin.© rozgrywać się będą na naszych 
plecach. Ślubujemy wraz z oałem żydo&twem, 
że tylko z życiem r s z e m  drm y sobie wydrze f 
miłość 1 wierność cfla nasze] odwiecznej ojczy­
zny żydowskie] Palestyny, (oklaski ł haiwa).

Natstępcy ncryca
rabón B ager

wygłosił wspaniałe, płomVnre przeanówSenie, 
pełne odpowied lich cytatów z Talmudu, iłustru 
jącyuh dżisiejs-z? sytuację żydostwa Mówca 
wskazał na ciężkie prześladowania, jakie Ży- 
dzi przetrwali w  ciągu wieków, nie dając sde 
zniszci j ć  and najeźdźcom barbarzyńskim, ani 
katom inkwizycji. Przetrwaliśm y już niejedne­
go w roga a także obecni© przetrwam y nową 
klęskę narodowa. Dziś przeciwstawimy si-e na 
szym pnzesiadowciosn podobnie, jak za czasów

V

Ezry i Nechesniaszia z ktetafag wt jednej, a mb* 
czem w  drca(łcj S łsm y  się o- I f trM  
Płaczu, który nhał *t«ć dę źródłem 
nych zajść. /xtanaean •mówcy jednak J o  L  ■ 
wywołał te zajścia, tęcz n o r  eblołeśnośd, ««M 
jeszcze oddziela część w o łe c z e a u m  żydów  
skiego od sjonLuim j „aszej klei odbudowy ob­
czyzny. Ten t e , r  odgradzający ródae *o^ÓbeT* 
v bethaanidarszy tak; ze nie słyszą o K, g to »  
naszego chaLuca 3 obojętnie aoń >sfę 
ZbiTzcie tcu matr. i siufkie 00 z s>'«* wsa z y d Ł 
a  wtedy Erec Izrael będzie odbnduwant. Niecb. 
’■ 'żdy ze iu oś sśę. oc- znouń dotąd **  odłw 
dowy Er^e, dłu n»k unuenia głodnych cha4** 
ców. Nie wolno uecui ograniczyć się de hńefay  

Protestów, mu my podjąć walkę f t  zdobycia 
trwałej pdacówł i nanoocrweg w n M i jOfą 
eotrwałe. nkwdRJ^ce oMagliffi ,

OstaMM teieeewt
' Dr. Scyawa Frlrtiilas

zastanawia sto nad z a i’ k r tM U  
nas nienawidzą i co w ó d  żydowtdd 
wobec innych n noc 5r . Szerzym y «d mLAÓar 
wśród ludów naósacgytptefsałe basie u a c j  W 
Mń: pokoju i braterskiego Wapólż ydfc jMEW 
dów, ozy może z^ytań pńcyezn 1 tog łsK  JM  
teim złem. co w yvro*"je nterT wasć pkucrtf! 
naiti. Do dziejów 1« c e « o  męcacdatwa  
nowa cblubte lsaruu Okaz^ŚRły, t e  
umiemy snherc męczeńską poońsić, ale I 
fłmy bnosśc się b o h n « .1  o j 
atatuoi przemocy, pułsoAny nktyflae rińnyień. 
Jecż 1 d &v gać wysoko sztandar oasBMf gedMl 
ścł narodowej. Przez szew c lat : p r r e i  tmwc, 
ływiąfi m  -gi»omadz«iracŁ łndeok. 1 jilia idbą 
do składam* pieniędzy tat o&naomę Bsmi 

{wisk® stajać, że pnr&obowie m i i  yasefeand Jaw w  
j w - t ł  roa.w v  "bu y  i  c g n y łr y ,  *  oteeude t ę f l  •  
i gr .J_bj ć  «to tylko może de ofter p h r fh i’
, mych Nasza wina, leń my d a n B  t e  nariot ę0M  
. •nuścu, bo gdyby saę m i a  cło * C r n  h a d  d  
■ 20 000 chtłw:ów wiecej. do zajść tragśrrmyd f  
jnie doszłoby. Smutne elew to jwlbe 
rżydiostwo palestyński- zzmiazły godoscht 
\ terów. Na zietnl ptaR.  póslaej spocjąda 
wódz ł łtrz l  w  otoeseań'  nowych
chołuców, kt&Ksy 9dte«h W ChSKkd* 
przeszłości i przyszłości Mwm
SwflKOW ZffKIlifluMUlE 0 0  WStęCtt 
pochodzie demoostłacyro i i, któwwo ten lodu 
zwie sto w Loubte i Oeaewto. Bft 
n ł-.» świata z powoda 
Mn nderzy pięścią w stół UH %  U 1. M l  
do szeregu naszych bohaterów itaiudowych 
przybywa 1 przejdzie do btstorp szereg aowysh' 
Tr „mnełdorczyków, jako symno1 taktu, że rie 
»wtęnuiomy z placu boju. Naszą dewiza lut t 
pozostanie żywe, zdiowe, p’o»nł&̂ na tyidoatose. 
(Burza ui«ir!tkirących oikśłsków).

Przew odniczący Dr. Hilfstein o d c z y t ił  nashj 
pującą rezohicję, podd-ając ją pod głosow aotut1 

Zebrani w  dniu 1 wTześnia 1929 (26 Aw 5689) 
r*a zgromadzeniu iudowem Żydzi Krakowa:

1) korzą »ię w hołdzie i bólu przed •
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i-uuLilLęj 5 zdradzieckiej przemocy Arabów 1 
wyrażają x ajgłębszc współczucie pozostałym 
krewnym łyd/ ofiar-

I) zakładają uroczysty protest przeciw nie­
słychanemu niedbalstwu administracji palestyń 
sJcicj, Łióra nic spełniła najprymitywniejszych 
obowiązków ochrony czci, życia i mienia ludz 
kiego.

ó) wyrażają cześć i hołd bohaterskim bra 
Ciom i siostrom w Palestynie, Któizy z maka- 
bejską odw aga i poświeceniem, nie szczędząc 
swej krwi w obronie honoru i mienia narodu 
żydowskiego, stawili czoło hordom arabskim.

4) żądają zupełnego odszkodowania od rządu 
angielskiego za zniszczenie mienia i zaopatrzę 
nia dla wdów I sierót po poległych,

5) wyrażają uznanie młodzieży cbalucowej 
w golusie, która postanowiła bezzwłocznie wy 
tuszyć na front palestyński.

6) śluonią w omiczu krwawo zmagającego 
się o  prawo ’do ż y d a  jiszuwu palestyńskiego, 
wytężyć wszystkie siły ł zgromadzić środki, 
zmiebizające do realizacji sjoniznui.

7) przesiać niniejsze rezolucje Egzekutywie 
Organizacji Sjońsldej. do Ligi Narodów i Rzą­
du brytyjskiego.

Rezolucję tę zebrani jednomyślnie ucnwalili, 
jpoczem na -wezwanie przewodniczącego wyszli 
ftft tu. Krakowską, gdzie uformował się

fw r efbrzym  pochód demonstracyjny.
Na- czele pochodu kroczył oddział młodzieży 

Z proporcami biało-niebiesltiemi. Dalej szło pre

zydjum zgromadzenia, referenci, kierownictwa 
organizacyj i instytucyi sjonistycznych, po- 
czem dążyły długie, nieskończone szeregi ucze 
stników manifestacji. Wśród śpiewu „Hatikwy" 
i pieśni hebrajskich ruszył pochód ulicami Kra 
kowską, pl. Wolnica, Bożego Ciała, Józefa, Sze 
roką, Dajwór, Starowiślną na ul. Dietla. Im5 
ponujące rozmiary pochodu i poważny nastrój, 
jaki cechował te demonstrację, czyniły potężne 
wrażenie. Na ulicach Krakowskiej i Starowiśl­
nej wstrzymany został ruch tramwajowy pod­
czas całego trwania żałobnej demonstracji. W 
pochodzie niesiono liczne transparenty hebraj­
skie i polskie, zawierające nasze hasła i postu* 
laty, jak: „Mimo wszystko odbudujemy Erec 
Izrael", „Niech żyją bohaterscy obrońcy Pale- 
styny“, „Żądamy otwarcia bram Erec dla na­
szych pionierów", „Cześć poległym w ooronie 
Ojczyzny1*, „Ziemia żydowska dia narodu ży- 
dowskiego**, ,.Keren Kajemeth i Keren Hajesod 
to skarbiec narodowy Erec“, „Cześć chahicom**, 
„Żądamy ochrony świętości żydowskich w 
Erec** itd.

Co chwilę zrywały się spnojaniczne okrzyki 
protestujące przeciw zachowaniu się admimstra 
cji angielskiej w Palestynie, oraz wyrażające 
hołd naszym bohaterom i męczennikom. Wśród 
niezmąconej powagi i godności przybył pochód 
na róg ulic Dietla i Krakowskiej, gdzie zgodnie 
z ustalonym programem rozwiązał się.

Tysięczne rzesze poczęły rozchodzić się pod 
niezapomnianem wrażeniem tej wielkiej mani5

iestacji uczuć i dążeń całego żydostwa-

Przebieg zgromadzeń protestujących H 
dzonych przez organizacje „Poąlej 
przez Stowarzyszenie Rękodzielników* 
słuch w Krakowie podamy, z braku iT' :js 
w jutrzej-zym numerze.

DALSZE PROTESTY NA P f e ^ J N C j l
Rzeszów. J 9. (Ad) W związki z „ jpadka w* 

Palestynie odbyło się tu dzisiaj żałobóie posiedze­
nie kahału, na którem po przemówieniu wmepre-* 
zesa Zarządu p Tuchfelda uchwalono wyrazić E-* 
gzekutywie Sjońskiej w yrazy współczucia z powo­
du tragicznych zajść oraz wyasygnować doraźnie 
500 zł. na fundusz po-mocy. O godzinie U  przedopk. 
odbyło się w synagodze miejskiej naibożeństwo han 
łobne, urządzone staraniem tutejszej Organizacji 
sjońskiej, przy współudziale sze ro k k i mas ludno­
ści żydo-wskiej. Po odprawieniu modłów przed 
kantora p. Konwisera wygłosił płomienne p-zemó 
wienie, poświęcone pamięci poległych bobaW^óW 
tow. Eljasz Wamg.

Po nabożeństwie uformował się pochód demos** 
stracyjny, który przeciągnął ulicami miasta

Zakopane. 1. 8. (Tel. wł.) Dziś przedpolu/anion.' 
odbyło się tu  wielkie zebranie ludności i letnikówf 
żydowskich dla za/protestowania przeciw  osiałuLm 
zajściom w  Palestynie. Synagogę wypełniły poi 
Jw-zegi tłumy publiczności, do której przemówili 
pp. Trachman imieniem letników, Sz. Goldberg t* 
mieniem młodzieży, oraz p. Spitz z Nowego TanguS 
zebrani uchwalili rezolucję protestującą, poczeni 
w śród śpiewu Hatikwy przewodniczący p. Riegełi 
hauipt zamknął zgromadzenie.

i

Sensacyjne oświadczenie W. Komisarza Chancellora
w związku z wypadkami palestynskieou 

Sir Cnancellor przyrzekł Arabom w lipcu br. starać siu o zmianę konstytucji Palestyny i 
Filoarabskie stanowisko Wysokiego Komisarza w sprawie Ściany Płaczu — 

Zapowiedź ukarania sprawców rozruchów
Jerozolima 1. 9. ŻAT- Wysoki Komisarz Pale 

styny sir Cbanoellor ogłosił dziś odezwę do 
iuidinoścS kraju o ostatnich wypadkach. Ode­
zwa brzmi aastęjpująco: Gdy powróciłem  ̂ z  
Aag&i, zastałem kraj w  zatrważającymi stanie. 
Stwierdzałem w  kraju nieporządki 1 liczne of& 
ry bezprawnych i nielegalnych wystąpień- Do- 
iwfedzfiałem się o okrutnych czynach, popełnlo 
nych przez brutalnych I krwiożerczych prze­
stępców- Dowiedziałem się o dzikich mordach, 
popełnionych sa  bezbronnych członkach społe­
czeństwa żydowskiego, bez różnicy wieku f 
płci. Aikty gwałtu i okrucieństwa, które miały 
miejsce w  Hebronie, były objawem największe 
go barbarzyństwa. Po miastach 5 wsiach do­
konano licznych podpaleń osiedli i domów, ra 
bowano ! niszczono dobytek. Zbrodnie te “wy­
w ołały  taajżywsze oburzenie wszystkich iu- 
dów cywilizowanych na całym świecie, które 
potępiają te wypadki.

Pierwszym moim obowiązkiem w chw li obe 
Cnej jest przywrócenie spokoju i porządku w 
kraju; jest moim obowiązkiem użycie wszelkich 
środków dla surowego ukarania winnych poeeł 
nienia zbrodni. Podjęte zostały juiż wszelkie 
konieczne środki, zmierzające do tego celu- 
Wzywam wszystkich mieszkańców Palestyny, 
aby dopomogli mi przy spełnieniu tego obo­
wiązku.

Zgodnie z przyrzeczeniem, udzielonem prze­
żeranie Egzekutywie arabskiej w  Jerozolimie 
przed moim wyjazdem z kraju w lipcu br.. roz 
począłem podczas mego pobytu w Londynie o- 
mawiać z urzędem kolonialnym sprawy, doty­
czące ZMIAN KONSTYTUCJI PALESTYNY. 
Z powoda jednak ostatnich wypadków, roko 
wania z rządem Jego Królewskiej Mości w tej 
sprawie zostały przerwane.

Aby położyć kres różnorakim interpretacjom 
o  sytuacji prawnej przy Ścianie Płaczu oświad 
czatru że w Porozumieniu z rządem J. Kr- M- 
zanmierzam zrealizować stanowisko, wyrażone 
w Białym Zeszy cie z 9. 11. 1928 r. Kwestie, 
związane z zastosowaniem zasad, zawartych 
w  Białym Zeszycie, zostaną szczegółowo o- 
kreślone. Podpisano: Chancellor, Wysoki Ko­
misarz.

(Wyjaśnić należy, że we wspomnianym Bia

łym Zeszycie, złożonym Komisji mandatowej 
Ligi Narodów w listopadzie ufa- r., sir Chancel- 
lor obszernie przedstawia sjprawę status quo 
przy Ścianie Płaczu. Arabowie byli zadowole­
ni ze stanowiska, zajętego w tej sprawie przez 
Chancellora interpretując je, jako zakaz usta­
wiania przez ŻydOw ławek i innych sprzętów 
przed Ścianą Płaczu. Muzułmanie żądali wów 
czas, by Wysoki Komisarz wydał odnośne wy 
raźne zarządzenia, w odpowiedzi na co sir 
Chanceftkw zaznaczył, że pertraktuje w tej spra 
wie z urzędem dla spraw kolonii Pertraktacje 
te widocznie już zostały — jak wynika z po­
wyższej enuncjacji Wysokiego Komisarza — 
ukończone, przyczem stanowisko, zajęte przez 
sir Chancellora w Białym Zeszycie, a dające

posłuch postulatom Muzułmanów, utrzymało 
się- Wysoce zuamiennem jest też oświadcze­
nie sir Chancellora co do podjętych przez nie 
go na terenie londyńskim prób 2miany konsty 
tucji Palestyny. W szystkie te posunięcia, w  
połączeniu ze smutnean zachowaniem się admi 
nistra-cji palestyńskiej podczas ostatnich zajść, 
ilustrują dosadnie stanowisko obecnego zarzą-' 
du Palestyny wobec żydostwa. Tern silniej 
szytn też mu-si być nasz głos, domagający się 
radykalnej zmiany tego zarządu. — Red.)

Jerozolima. 1. 9. ŻAT. Odezwa sira ChanceE 
lora wydana została w związku z przy rzecz5 
niem. danem podczas konferencji W ysokie; 
Komi-sarza z przedstawicielami Agencji Żydo- 
skiej Hocfienem, dyrektorem Anglo-Palest 
Banku i adwokatem Horowitzem-

dla rzędu pclskiego
Nowy Jork. 1. 9. PAT- Związek Żydów pol­

skich w Ameryce przesłał Konsulatowi Rze­
czypospolitej list, w którym oświadcza m- in.: 
„Zechce Pan łaskawie zakomunikować swemu 
rządowi że działalność przedstawiciela Rzeczy 
pospolitej w Palestynie. jak również depesze, 
które rząd polski pospieszył przesłać rządowi 
brytyjskiemu spotkały się z głębokiem uzna­
niem nietyJko w kolach naszego związku, lecz 
wśród całego żydostwa w Stanach Zjedmoczo 
nych‘‘-

Związek Żydów polskich w  Ameryce przesy 
ła do Polski kilka listów £ podziękowaniami 
za pośrednictwem ,,Zeppelina", który odlatuje 
do Berlina.

Odpowiedź na demarche 
posła Skirmunta

Warszawa. 1. 9. Ągencja Press dowiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródła, że na 
skutek wystąpienia Poselstwa Polskiego w  
Londynie, brytyjskie ministerstwo spraw za 
granicznych zapewniło, że rząd angielski przed

sięweimie na terenie Palestyny wszystkif 
środki dia ochrony życia i mienia obywateli 
skich w tym kraju.

PREZ. SOKOŁOW O WYPADKACH.
Z u r y  c h, 1. 9. W wywiadzie udziel 

ŻAT-owi oświadczył Nachum Sokołow, żc 
wzym postulatem w obliczu rozgrywającym 
yypadków winno być prpywTÓcenie spokoji 
Palestynie. Dopiero na dalszym planie zna. 
je się sprawa odpowiedzialności sprawców 
wypadków.
JULrUSZ ROSENWALD NA CZELE FUNDt 

SZU POMOCY DLA PALESTYNY.
N o w y  J o r k ,  ŻAT. Znany miljoner i filan 

trop żydowski Juljusz Rosenwald objął wesp 
z Nathanem Strausem, Feliksem Warburgiem 
i Louis Marshall‘em honorowe przewodnictw^’ 
Funduszu Pomocy dla Palestyny.

Ostatnie wiadomości z  Palestyny zob. na str. 7.
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fhaltsc —  to iwfaty człowiek
f^seftdtoj^slu ficrgcm  ^rz^Ieećefem sionizmu i Palestyny

W tych dniach wrócił do Polski z podróży 
4r k> ’P*lestynie znakomity pisarz A. F. Ossendo- 

VM L w  rozmowie ze współpracownikiem
wyraża się Ossendowski z niezwy- 

Idym zachwytem i entuzjazmem o Palestynie. 
*d dawna chciałem zwiedzić Palestynę — 

(tsseodowsld — ale jaitoś się nie zI&j 
Tyłe dobrego słyszałem o Palestynie, u- 

to Jednak za bluff. Ostatnio w związ- 
■ moią praca nad książką ,.Ewangelia Ju-

j* ►* postanowiłem zrealizować mój dawny
1MB I wybrać się do Zieli Świętej, Miałem i  
pcasaatkn zamiar zaznajomić się tylko ze starą 
Pałestyną, ale zaraz po przybyciu do kraju zmie 
k ib n  swój plan. Ogarnęła mnie pokusa przy pa- 

się z bliska najpiękniejszemu dziełu twór 
kió<e w obecnym momencie istnieje na 

Lwfaae.
J M e  wrażania są jeszcze bardzo świeże, je­

szcze je teraz przeżywam z wielką przyjem- 
nośną. Ja jako Polak mogę należycie ocenić 
wielkość i wartość tej ponadludzkiej, wysoce 
Idealistycznej pracy Żydów w Palestynie.

Radziłbym każdemu, kto odnosi się z nieuf­
nością i niedowierzaniem do tej pracy, hy od­
wiedził Palestynę. Jeśli ci Indzie zechcą szcze­
rze uświadomić sobie swe wrażenia, będą mir 
sieli mówić o olbrzymiem dziele, które się tam 
tWoizy przez stosunkowo małą liedbę idealistów 
przy nader ciężkich warunkach. Sądzę, że na­
zwanie chaluców i ich ofiarnej pracy idealistami 
to  zamało. Ich życie i praca pizekraczają wszeJ 
kie granice idealizmu. Ujrzałem w Palestynie 
no&y typ Żyda, nowy typ człowieka-: świętego 
człowieka.

Tak, nietyiko o sjoniźmie przekonuje Pale* i 
styna, ale w innem świetle przedstawia żydu- 
stwo. Kto chce poznać Żyda, niech go studiuje 
w Palestynie. Jestem przekonany, że Nowaczyn 
ski, gdyDy zwiedził Palestynę, zmieniłby swoje 
zapatrywanie i przestałby pisać swe pamflety 
przeciwko Żydom. Znam go jako człowieka 
szczerego, i dlatego jestem przekonany, że za­
cząłby pisywać cafe poematy o Żydach i mu 
6»anoby dla niego wyszukać posadę w innej ja­

kiejś redakcji, gdyż „Gazeta Warszawska" 
by go wyrzuciła — dodaje Ossendowski z uś­
miechem.

Zapytany o swe przyszłe plany literackie, o* 
świadczył Ossendowski, że naprzód napisze po 
wieść p. t. „Syn Błyskawicy". W książce tej 
opisze obecną Palestynę. Pozatem ma Ossendo­

wski zamiar wygłosić w polskiem radjo cykl 
odczytów o Palestynie oraz odczyty po więk­
szych miastach z przeźroczami. Na zapytanie 
współpracownika „Hajntu" czy nie należałoby 
w Polsce utworzyć „Ligę przyjaciół Palestyny"* 
oświadcza Ossendowski:

„Z największą satysfakcją przystąpiłbym do 
takiej ligi. Gdybym miał więcej czasu, sambyn. 
taką ligę zorganizował. Po swej ostatniej po­
dróży poczuwam się do pewnych zobowiązań 
wobec Palestyny, z których chciałbym się w y ­
wiązać."

Na pytanie o stosunkach arabsko-żydowskich 
oświadczył Ossendowski:

„Ostatnie smutne wydarzenia w Palestynie 
bardzo niemile mnie dotknęły. Mówiłem z licz* 
nymi Arabami, którzy nie tylko nie mówili źle 
o Żydach, ale nawet wyrażali się o nicn z

Dr. LE O N
•pee. chorób nerwowych 
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wdzięcznością, ponieważ Żydzi przyczynili się 
do rozwoju Palestyny. Inaczej przedstawia się 
sprawa, jeśli przejdziemy do arystokratycz­

nych Arabów, do tych ludzi, którzy w dziefl 
noszą się po arabsku, a w nocy ubierają smo­
kingi. Ci mówią z nienawiścią o Żydach i pod­
judzają masy arabskie, któie w sercu chciałyby 
żyć w zgodzie i przyjaźni z ludnością żydowską 
Ostatnie wydarzenia w Palestynie straszliwe 
wywarły na mnie wrażenie. Jestem święcie prze 
konany, że winy nie należy szukać wyłącznie w 
Arabach, a źródło rozruchów leży gdzieindziej.

W  dalszym przebiegu rozmowy wyęazil się 
Ossendowski z zachwytem o żydowskiej pracy 
kulturalnej i o renesansie kultury w Palestynie.

Proces dra Tuki
a stosunki nerodc wokittwe w Czechosłowacji

Zdirada stanu, łrydenta, szpiegostwo, praca 
nad oderwaniem Stowaezyzny od Czechosło­
wacji i przyłączeniem jej do Węgier. Taicie 
zbrodnie zarzuca prokura tor sądu brafelaw  
sfcięgo siedzącemu na lawie oskarżonych b y ­
łemu profesorowi uniwersytetu, naczelnemu 
redaktorowi „SLovatka“, posłowi do Parła mon 
tu czesko-słowadciego Dr. Wojciechowi Tuce.

Cztery tygodnie trw a już proces. Wśród 
największego wytężenia sił, pracując do dzie­
więciu godzin dziennie, przesłuchuje trybunał 
sądu okręgowego w Bratis'Iavie liczne rzesze 
świadków-. Przewinęło się ich przez salę roz­
praw już około ośmdziesiętiu, jeszcze drugie 
tyle ma być przesłuchanych.

Przewijają się świadkowie, jedni oskarżają, 
drudzy bronią, inni wreszcie nic nie wiedzą. 
Zeznania sprzeczne.

— Najlepszy Słowak pod słońcem, gorący 
patrjora świadczą jedni.

— Zdrajca, narzędzie akcji węgierskiej, czło 
wiek, który zatruł stosunki na Słowa czyż nie 
—'mówią drudzy.

Na wszystkich spokojnym wzrokiem z poza 
dużych rogowych okularów patrzy oskarżony 
Dr. Tuka. wytrawny adwokat, profesor pra­
wa międzynarodowego i filozofii prawa. 
Twarz szczupła, wygolona, podohna raczej do

twarzy ascety, niż polityka- Odpowiada^ na za 
rzuty świadka, składającego obciążające ze­
znania. Spokojnie, uprzedzająco grzecznie, 
doskonałą sbowaczyzną '(zarzucają mu. że do 
niedawna nie umiał po słowacku ani słowa). 
Stwierdza, że świadek się myli. Był tylko 
autonomistą — irydentystą nigdy. Jakże czę- 
sto przy używaniu tych określeń zdarza ssę 
komplikacja pojęć. Zawsze bronfł. niepodzieł 
ności państwa czechosłowackiego. Tyliko —, 
Słowakom należy się autonomia i to jak naj­
szersza. Słowaczyzna dla Słowaków.

I istotnie trodno w  dotychczasowych zezna 
mach świadków dopatrzeć się przewinień za­
rzucanych oskarżonemu Dr. Tuce- W szyscy 
tylko przypuszczają, zdawało stę im. Gpawia 
li się, uważaii działalność Dr. Tnfct za szbodB 
wą, ale konkreitnie — dowodów — dokumen­
tów brak- Anfi szpiegostwo, ani irydenta wfl 
gier-ska, tyJko autonomjh oparta m ’-umowie 
pittsbuTsikiej i deklaracji słowackiej rady naro 
dowej w  Turczańsklm Świętym Marcinie X 
dnia 30 października lylS r.

Prowadzona zagranicą rzekomo szpiegow­
ska akcja, to tylko prowadzona z poteęeowi 
kierownictwa Partji propaganda autooomisty- 
cznych dążeń słowaddeh, informowanie zagra 
nicy o Słowakach. To też słowackie strom i

jiab  r  tiD cy

Prawd chwilą wyszedłeś, ukochamy Właściwie 
^wyszedłeś1* to  nie odpowiedni wyraz, uciekłeś bo­
wiem, jak dziki zw iem

Twkd byłeś wściekły, że zostawiłeś nawet laskę 
I rękawiczki. Leżą na mahoniowym stoliczku — 
nie lubię gdy się tam coś kładzie, zostają zaraz 
BnafcS.

Dlaczego pokłóciliśmy sdę właściwie?
W rzeczywistości tyś się zdenerwował, a, ja  by­

łam napełnia spokopra, nazwałam cię tyliko „gru- 
bjarm etn ' i „bratałem '‘ i  to  wtedy, gdyś krzyknął:

— iśdraijccayni, diziewkal..
Gay me uważasz, że ^dzdewka" tu  było trochę 

ałbnie powiedziane, za to  te  byłam z dr. Scheye- 
rean w  kinie?

Przecież wczoraj po południu byłeś zajęty, a 
zresztą filmy i tak  c i ę  nuiżą, podczas gdy ja je U- 
wieMozn. «.

Lubię H arrego LiedUMego, a ty  nie.
Chodzisz tylko na najtańsze miejsca, bo tw ier­

dzisz, że jesteś krótkowidzem, a mnie tam miga 
wszystko przed oczyum. Dr. Scheyer kupuje zaw­
sze loże...

Me to  jeszcze nie upoważnia oię do nazwania 
mnie „d2derwką“I_

Czyś słyszał kiedykolwiek, abym użyła podobne­
go wyr*»u w  stosunku do ciebie?.

I wogóle dlaczego robisz mi Wiecznie wyrzuty? 
Mam wrażenie, że przez cały <haeń zastanawiasz

się nad ten , Jak mi powiedzieć wiele niesympaty­
cznych rzeczy! W tej dziedzinie osiągasz rekord!

W ystarczy tylko, gdy powiem ooś specjalnym 
tomem, ażeby wywołać twe niedowierzacie i  — 
kłótnia gotowa

Boje się ogromnie, gdy wchodząc do pokoju z 
ponurą, miną, rzucasz dookoła błyski twych złych 
spojrzeń.

Boję się, żebyś czasesn nie zuradazł niedopałka 
papierosa w  popielniczce, albo koperty z obcym 
charakterem pisma na biurku.

To węszenie i śledzenie jest dla mnie wstrętne!
Nie pow staje mi więc nic innego jak kłamać, 

nawet przy drobnostkach, żeby uniknąć kłótni, A 
może czasem kłamię również troszkę przez zem­
stę...

Bo nic ci się we mnie nie podoba!
Kochasz ranie — wiem o tern — ale ci się nie po­

dobam!
Przeklinasz mnie za każdą suknię, którą sobie 

kupuję, uważasz, że Jaoąues — lepszego przecież 
niema! — Żle mnie strzyże, dostajesz zawrotów 
głowy od mych perfum, krytykujesz mą kucharkę 
i ■wyrzucasz za drzwi Mimiłję, rąoją angorę!

A wszystko to  składa saę talk dlatego, że uw a­
żasz mnie zą swój sprzęt, z którym njożesz robić, 
co ci się żywnie podoba!

Z udasz rachunku z każdej minuty mego życia i 
zabraniasz mi z kimkolwiek przebywać bez ciebie.

Gdy wybieramy się gdzieś razem, to masz mi 
bez przerwy ooś do zarzucenia: że byłam zbyt w y­
zywająca, ie  nietaktownie postąpiłam, że mówi­
łam za głośno, że...

Nie przestajesz, póki nie aacauę płakać, a wte

dy mówisz jeszcze, że powitana* Mą -emżydaii 
przed ludźmi!

I pomyśleć tylko, że są kobiety, które u wwatj l  
cię za czaru jącego- mężczyznę!..

Ty — wiecznie gderający, aapaksyw y, 
wy, zazdrosny, nieznośny opiekun... ad 

Czy nie było tak, kłody i  ja. n w tM h n  
steś niezrównany i  czarujący?..

Tak — to było wtedy, gdyś mnie jajBtaae ata Las 
chał...

Teraz sobie przypominam,... przypom knas foNa
dokładnie...

Wtedy taka radość mnie ogaurtału. gdy Wcho­
dziłeś do mego pokoju z uśmiechem na tw arzy I 
przygotowaną niespodzianką!

Zabierałeś mnie do kina, gdy grał H arry  Ltoft- 
ke, kupowałeś lożę, bo wtedy nie byieś JeaZcaa 
krótkowzroczny,

A może robiłeś to tylko przez grzeczność, bo je ­
żeli mnie nawet wtedy nie kochałeś, to bardzo cl 
się podobałam!

Mówiłeś do mnie wtedy najpięknięjsizemi kotn- 
plem antami.

Jaik się zachwycałeś ruojemi sukniami —- 
(pamiętasz jak lubiłeś tę czarno- białą krałę?) mo­
ją fryzurą i befsztykami kucharki- 

Wdychałcś woń moich perfum z zarnkniętemi o-, 
czyma i rozmawiałeś z Mjmiiją żargonem, który 
uważałeś za język kotów, a to było takie głupie, 
to mruczenie!
Talk mato zajmowałeś się moją' osobą-, że nie do­

strzegałeś wcale braków.
Wiszyęitko było dobre, go robiłam, gdyż właści­

wi* wuzyskii© było oi obojętnie, A poji.;ęwań nie
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Ciwo ludowe, a zwłaszcza przywódca jego. 
wnany i wytrawny polityk, więzień węgierski 
za sprawę narodową ks. Andrzej Hliuka. opo 
Wiadają się w pełni za Tuką.

A Czesi, prasa czeska? Dwa obozy. Lewico 
wy bezwzględnie przeciw Tuce i koalicyjno- 
prawicowy, znacznie spokojniejszy w oskarża 
niu i potępianiu. Nie jest wykluczone, że lew: 
ca pragnęłaby via Tuka zdyskredytować sło­
wackie stronnictwo ludowe, wchodzące w 
skład koalicji rządowej i mające dwóch mini­
strów v/ rządzie. Wówczas trzebaby zmienić 
rząd, a kto wie, czy w nowej konstelacji nie 
okazałby się udział lewicy w rządzie koniecz­
nością, a nawet może doszłoby do przew aża­
jących jej w rządzie wpływów. Może dla tych 
powodów pnasa lewicowa już dziś pisze, że 
koalicja, bojąc się rozbicia, toleruje Tukę, gdy 
na podstawie już dotychczasowych dowodów 
należało Słowaków z rządu wyrzucić

ttoSai Banku Angielskiego w  Atenach rozpo­
czął w  tydb dniach wydobywanie złota z no 
woodkrytej kopalni Anglicy kupili ją od Wła 
dy sława Kasowińskiego, odkrywcy złotodaj­
nych czehiśd podizfienuiycłu pochodzącego ze 
Starego Beczeje w Baczce (TuigosławuaL Sto- 
aowtcie do oszacowania dokonanego przez 
ekspertów, wartość odkrytej żyły złota prze­
kracza sześć a pół mijanda złotych.

W ładysław Kasowiński odkrywca kopalni 
jest w całem tego słowa znaczeniu bohate­
rem sensacyjnej powieści- Trawiąca wciąż je 
go jestestwo gorączka odkTycia złota i zd/oby 
d a  ofonzymiego majątku. stała się przyczyną 
-wielu niepowodzeń życiowych Kasowilńslkie- 
co i go jjejcdiuodcnotnie na ogromne
mebozpie^zefistwa. Pierw szy raz przybył do 
iTracji, jabo młody austriacki oficer, w celu 
stadiów terenowych. N5e były one rzeczą ani 
przyjemną, ani łatw ą w  kraju rzadko załudinio 
sym  i na wpół Hink.<m. Kasowiński niezrażony 
csędkiemi okohezmściarni postawił sobie pro 
wdsoryczay domek. w  którym znajdowało się 
jegu kłbuaatuijum j  wędrował wszerz i wzdłuż 
po całym kraju. Wkoócu udało mu się odkryć 
upragniony skarb. Odkrycie to otoczył głębo 
tat tajemnicą i nikomu nie objawił miejsca i- 
staienią o&rzymich skarbów. Zachowanie je 
go wzbudziło jednak podejrzenie : tureccy a- 
jenci zaczęli deptać mu po Piętach, a wkońcu

Mtiałeś powodu być zazdrosnym, mówiłam ci zaw­
sze prawdę.

Ody spotkałeś mnie w towarzystwie, uważałeś, 
te  wyglądam azaiująco i wtedy stawałam się je­
szcze piękniejsza w

Bawiłam sSę lepiej, ladiniei tańczyłam gdyż oczy 
twoje spoczywały na manie zachwycone.

Ach, iilebyan dała i jak byłabym szczęśliwa, gdy 
bym cię znowu takim mieć mogła, jakim byłeś, 
gdyś mnie jeszcze nie kochał—

Jeż godzina minęła od twego wyjścia. Nie wró 
ciłeś. A miałeś cudowny pretekst: zostawiłeś prze 
d e i  laskę i i  ękawdczkiii!

Zawsze byłeś w takich wypadkach niespokojny, 
nie chciałeś abym zostawała pod wrażeniem takiej 
sceuy...

Obawiałeś sięk że mogę wyjść szukać rozrywki... 
Zawsze wracałeś™
■— Dlaczego nie przychodzisz?™
Czy de już nie obchodzi, co robię? Dlaczego n,ie 

troszczysz snę już o mnie?..
Skąd wiesz, że teraz nie mam gości — mężczyzn, 

kogoś, kto pali griube cygaro?
Więc nie przychodzisz nawet sprawdzić?
— Czy dzwonił telefon? — -------
Nie. —
Więc uważasz, że mogę teraz robić co mi się ży 

'•wie podoba,, nie obchodzi cię Jak azas spędzam?™ 
Może wcałe cię nie obchodziło że byłam z 

Dr. Scheyerem w kJmie, tylko robiłeś z tego powo 
wyrzurty, aby wywołać sprzeczkę.

Może chciałeś dzisiejszy wieczór spędzić beze 
«... może™ może™ — Boże wueUtł! — może mnie 
nie kochasz? l

Prasa koalicyjna pisze: nie wolno identyfi­
kować Tuki z eatem stronnictwem ludowców 
słowackich. Aktywizacja stronnictwa, zajmu 
jącego czołowe miejsce na Słowaczyźnie, to 
wielki sukces na drodze konsolidacji państwa. 
Tuka? Poczekamy na wyrok sądowy. Trzeba 
być bardzo ostrożnym  bo wina Tuki jeszcze 
nie udowodniona- 

1 na wyrok trzeba poczekać istotnie. Trud­
no bowiem powiedzieć dzisiaj, winien, czy nie 
winien. Pewne jest. że proces ten, to wydarzę 
nie pierwszorzędnej wagi wewnętr zno-polity • 
cznej, przyczyni się -w wysokim stopniu do 
wyjaśnienia szeregu spraw czeskorsłowa 
okien, niezawsze dotychczas jasnych, i w wie 
lu wypadkach sytuację uprości. A jasne posta 
wienie sprawy jest niewątpliwie najwłaściw 
szem w stosunkach między dwoma narodami, 
stanowiącymi jedno państwo.

udało im się wyśledzić, że Kasowiński jest od 
krywcą kopalni złota. 0  podejrzanym cudzo­
ziemcu zawiadomiono natychmiast Stambuł, 
wą zainteresował się osobiście sułtan Ab,i u! 
Hamid i wydał rozkaz natychmiastowego uję 
cia Kasowińskiego. Woli sułtana stało się za 
dość. Zażądano od niego, aby wydał plany od 
krytej kopalni, na co Kasowiński zgodził się, 
lecz pod warunkiem, że wyda je osobiście suł­
tanowi. Podczas osobistej audjencji Kasowiński 
wydał plany Abdul Hamidowi, na skutek czego 
został zwolniony i mógł wrócić do Austrji. Do- 
piero później przekonał się prawowity syn Al­
lacha, że Krasowiński wypłatał mu figla. Praw 
dziwy plan odkrytej kopalni pozostał w rękach 
młodego Jugosłowianina, Abdul Hamid zwrócił 
się rozgoryczony do władz austriackich, żąda­
jąc satysfakcji i przykladnega ukarania „oszu­
sta", a tymczasem nad złotonośną kopalnią 
dzierżył swą wszechwładną, opiekuńczą dłoń 
sam cesarz austriacki Franciszek Józef I.

Prawdziwych przygód my nie znamy. Zdarza 
ją się jeszcze gdzieś, w dalekich krajach, na 
dzikim Wschodzie, w  życiu słynnych włóczę­
gów na szlakach świata. Al© u nas, w atmosfe 
nze przesyconej techniką i kulturą, czy możli­
wa jest Prawdziwa przygoda?

Pytanie to, niezmiernie ciekawe i absorbu­
jące, posłużyło pewnemu zagranicznemu pi­
smu literackiemu do rozpisania ankiety, na 
którą odpowiedział szereg wybitnych osobi­
stości, znanych dobrze szerokim kołom na­
szych czytelników. Najciekawsze odpowiedzi 
przytaczamy po,niżej:

SVEN HE DIN
Pośród ciężkich okoliczności rozpocząłem 

mą ostatnią ekspedycję podróżniczą do środ­
kowej Azji w roku 1926. Była to jednak najpię­
kniejsza przygoda, jaką przeżyłem w swem bu 
rzliwem życiu.

Przebyliśmy pieszo około 2600 kilometrów, 
napo,tykaliśmy największe przeszkody, przeży 
waliśmy chwile o dramatycznem napięciu, wie 
le razy śmierć zajrzała nam w oczy — to było 
piękne, to było prawdziwą przygodą.

Twierdzę, że nawet dziś, w epoce trzeźwego 
realizmu, zdarzają się fantastyczne i romanty­
czne przygody. Wówczas gdy człowiek nie 
zlęknie się przeciwności losu, gdy pokusi się 
na rzecz, zda się niemożliwą, wówczas spo­
tka swą piękną .przygodę".

Jeśli miast wspinać się po źl© wyrąbanych 
schodach, będzie wofał używać windy, nie 
przeżyje nic pięknego, pozostanie na środku 
drogi, którą on przebędzie w  zamkniętem pu 
dełku. nie wyglądając, z dołu — na górę.

D e r m a t o l o g

Dr. Henryk Lcuchter
powrócił

Kraków, ulica Straszew skiego L  2

żyl Kasowinski w swem miasteczitu rodzinnem 
Skoro tylko wrzawa wojenna ucichła, udał się 
Kasowiński w drogę do Tracji, aby pracować? 
nadal w obranym kierunhu i zdążyć do upra­
gnionego celu. Rozczarowanie jego i rozpacz, 
były ogromne — kopalni nie odnalazł. Miasta^ 
które dawniej znajdowało się w sąsiedztwie od1 
krytego terenu zmieniła koryto. Kasowiński Jw 
dnak nie załamał się, nie uląkł się niepowodzeń! 
i szukał dalej. W roku 1919 zawarł umowę g 
rządem Venizelosa, a nawet udało mu się uzy-* 
skać odpowiednią subwencję na prowadzenie 
badań. Gorzej mu się powodziło za rządów Om* 
narisa. Oskarżony o szarlatenerję został wydal 
Iony z granic Grecji, i dopiero z chwilą ponota 
nego objęcia władzy przez Venizelosa udało 
mu się pwrócić i dopiąć upragnionego celu. Zkt 
todajna żyła została odkryta. Szczegółowe ba­
dania wykazały, że odkryto skarb olbrzymi.

Filja Banku Angielskiego rozpoczęła już pnt 
ce i wydobywanie odbywa się regularnie. Do­
tychczas uzyskano złota wartości ćwierć mi­
liona koron czeskich a według relacji eksper­
tów ogólne wydobycie złota do końca roku bę- 

t dzie się równało około 2 i pół miliarda k. cz.' 
Władze banku angielskiego zaw arły z rządem 
greckim specjalną umowę eksploatacyjną.

I W wywiadzie z dziennikarzami powiedział 
| Kasowiński że nie uważa srwego dzieła za ukoć 
] czone. Znalazł on pirócz tego jeszcze 'kilka zło 
I todajnych żył, z których jedna znajduje się na.
; obszarze państwa jugosłowiańskiego. Przestu 
' djowa-ł on doskonale jeszcze za panowanie tu 
: reckiego rządu teren w okolicy Bitolje, widząc 
jednak, że eksploatacja tego terenu napotyka­
łaby na nieprzezwyciężone trudności przeniósł 
się na tereny A ret Ghisaru. gozi© dokonał od 
krycia obecnie eksploatowanej kopalni. Czas 
przyniósł udoskonalenia, poszliśmy waitlkim 
prądem naprzód z postępem techniki, która u- 
możliwia obecnie przeprowadzenie prac eks­
ploatacyjnych, również i w  okolicy Bitolje.

Mojem zdaniem, „przygoda" we właściwem 
tego słowa znaczeniu jest w obecnych czasach 
niemożliwa. To było dobre kiedyś, gdy sprzy 
jały warunki, dziś jednak...

Największą przygodą, mojem zdaniem, była 
podróż Magellana dokoła świata- Ten Magel­
lan był prawdopodobnie wielkim zuchem. Gdy 
zupełnie niechcący odkrył Ocean Spokojny, 
na przebycie którego zużył trzy lata — oto 
przygoda. Ale dziś, cóż diziś mogą być za 
przygody 1 Sam podróżowałem ostatnio bardzo 
wiele, spotkałem wiele dziwów na świecłę, 
przeżywałem wiele razy ciekawe zdarzenia, 
ale przecież nie nazwę tego przygodami, tak, 
jak czyn: wielu ludzi.

Gzasy przygód" minęły, w raz z czasami kr 
dzi-bohaterów. Dziś bohaterów niema, są tyl 
ko maluczcy ludzie, którym się zdaje, że two 
rzą rzeczy wspaniałe, a właściwie narażają 
się na śmieszność, usiłując walczyć z wiatra­
kami.

Czy ludzie maluczcy mogą przeżywać p ę ­
knę przygody? Wątpię...

PAUL MORAND
— Ja proponuję skreślenie słowa .przygo­

da" ze wszystkich słowników i encyktopedyj 
świata. ,.Przygoda" to coś nadzwyczajnego, coś 
czego ludzie naszej epoki nie rozumieją.

Gdy widzą, jak pijak napastuje bezbronną ko 
bietę i staja w jej obronie — jest to dla nich 
przygoda.

Gdy zdąża pociągnąć w  wagonie koieji żela

Kopalnia złota w greckiej Tracji
Jak w bajce — Burzliwe przygody szczęśliwego odkrywcy

Hiedalefoo miasta Ai e t Głsatr w  północne:
Tracji w  pobliżu granicy jugosłowiańskiej, od

Podczas burzy wojennej, uległszy zranieniu

Czy możliwa Jest leszcze prawdziwa
przygoda?

Charakterystyczne odpowiedzi wybitnych literatów
BERNARD KELLERMAN
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Maci za rącziKę HaifcuJta j u nk spod li wić zło­
dzieja — przygody
( Ody oudem iiflilpEi się z płonącego donn: — 
przygoda.
i Ckly będą musieli uciekać oknem z  mieszka 
fiia swej kochanki, ponieważ dd drzwi pukać 
jDfldzdo mąż — przygoda.
. Ody sjxraca.ą w wagonie restauracyjnym nię 
(tną niewiastę, która się w nich zakocna — przy

goda,
Ody znajoa się z nią w  windzie, któia się na 

gle zepsuje i stame na półpiętrze — jesizcze 
ładniejsza, .leszcze rozkoszniejsza przygoda.

Przyzwyczailiśmy się do ;ego słowa. Używa 
my go wszędzie, w zastosowaniu do wszelkich 
zjawisk życia, z któremu się stykamy Ale bądź 
my szczerzy i powiedzmy, że się łudzimy. To 
nie są — przygody. Nje mogą być to' zresztą

przygody w czasie, gdy człowiek nie może sko 
czyć powyżej swej głowy. Gdy tantazja jęgb 
jest aż nazbyt ograniczona. I gdy najw lększą 
jego przygodą jest możliwość Poznania ładnej 
kobiety i zdobycia pieniędzy, przez w yjątko­
wo dobry ożenek.

Prawdziwa ,przygoda" umarła. Umarła
wraz z Londonem.

LEKARZ DOMOWY
E OEATEK cYCGBKtC WY „HC WŁGO DZIENNICA

Serinr krwi jaku wskaźnik ojcostwa
Co to jest „ojciec b io lo g iczn y!7

Jedną z bolączek normalnego współżycia lu­
dzi, od zamierzchłych zaczątków powstawania za 
wiązków społecznych, aż po dzień dzisiejszy, 
Jest tak nierzadko się zdarzająca niepewność oj 
costwa. I mimo taką dumą nas napawającego 
postępu w dziedzinie medycyny i biologii stoi 
my dziś jeszcze na punkcie rozstrzygania kwe­
stii ojcostwa niestety na tym samym prymityw 
»iym poziomie, jak w barbarzyńskich począfr 
fcach cywilizacji.
. Znaną jest wprawdzie od lat kilku i przyjętą 
w ustawodawstwach niektórych państw, metoua 
badania ojcostwa przy pomocy

podziału krwi na rozmaiie grupy; 
stanowi ona jednak tylko drobny postęp, po* 
zwalając w pewnych wypadkach rozstrzygać w 
sensie czysto negatywnym, t. j. wykluczyć w 
pewnym wypadku możliwość ojcostwa, zosta­
wiając kwestię stwierdzenia pozytywnego, za z« 
fcełnie oiwartą.

Lecz raz nasunięta myśl stosowania krwi ja* 
ko wskaźnika, zdaje się w niedalekiej już przy 
szłości osiągnąć cel zamierzony. Tak przynaj­
mniej wynikałoby ze sprawozdania, jakie nie* 
dawno złożył na posiedzeniu Niemieckiego To­
warzystwa dla badań ginekologicznych (Deu­
tsche Ginekologische Gesellschaft) w Lipsku, 
prof., Zangmeister z Królewca, Prof. Zangmei* 
ster wychodzi ze założenia, że każdy człowiek, 
Jak zresztą każde stworzenie, posiada 

odrębną sobie tylko właściwą budowę che­
miczną substancji białkowej, 

a tylko istoty związane najbliższemi węzłami 
krwi, a więc dziecko w stosunku do swych ro­
dziców, posiadają substancję białkową, tak do 
siebie zbliżoną, że takowe dają z sobą pewne 
charakterystyczne reakcje. Do tego celu sto* 
suje prof, Zangmeister

seruni krwi.
Mieszając serum krwi dziecka z serum jego oj> 
ca lub matki, można w ciągu pół godziny zau­
ważyć pod ultramikroskopem, że cząsteczki 
białka, zawieszone w serum, znikają, a na ich 
miejscu zjawiają się duże skupienia, gruzeiki 
materjl białkowej, widoczne już pod słabym 
mikroskopem. W przypadku natomiast zmiesza 
nia serum krwi dwóch obcych sobie osobników, 
nie zachodzą wogóle żadne zmiany. Widoczne 
jest, że tylko ciała białkov e pochodzące z krwi 
osób sobie bliskich, mają własność zbliżania 
się w większe skupienia.

Chcąc nadać temu odkryciu znaczenie bar­
dziej praklyczne, a przedewszystkiem, aby usu 
nąć wszelkie możliwe tu złudzenia subiektyw­
ne, prof. Zangmeister zastosował dla tych ba­
dań t  zw.

św ia tło  Tynćalla".
Światło to Dolega na tem, że drobne cząstecz 

ki materji zawieszone w cieczy iub powietrzu, 
rozpraszają przechodzące przez nie promienie 
świetlne, tak, że same zaczynają świecić. Do 
pewnego stopnia może każdy to zjawisko zaob-

mieszkaniu, przez który przechodzi snop świa* 
tła słonecznego. Otóż prof. Zangmeister stwier 
dził, że „światło Tyndalla" oti^ymane prsez 
przepuszczanie wiązki promieni świetlnych 
przez serum krwi noworodka, me doznaje żad­
nej zgoła zmiany, jeśli serum to zmieszać z in- 
nem pochodzącem nie od rodziców dziecka. Na 
tomast przeciwnie, osłabia się ono wybitnie, 
jeśli serum krwi dziecka zmieszać z serum je* 
go ojca lob matki. Jest to zupemie logiczne 
wobec raz stwierdzonego taktu, że 

tylko cząsteczki białka dziecka i jego ro­
dziców, mają własność zbliżania sie wza­
jemnego i zbliżania w wieksze skupienia, 

przy których zjawisko Tyndalla, jako występu 
j?ce tylko wobec najmniejszych drobin mate­
rji, oczywiście ustaje.

Aby ten stopień zaciemnienia wyrazić w spo­
sób kwantatyczny, prof. Z. mierzył natężenie 
„światła Tyndalla" w różnych wypaukaeh mie­

szania serum krwi, fotometrem odpowiednio 
kalibrowanym i otrzymywał do paru godzinach 
badania za każdym razem wyniki zupełnie zgo 
dne z powyższem założeniem. Nie zawodziły 
one i wteay, gdy zamiast noworodków, podda­
wał badaniu i starsze dzieci a nawet osoby do­
rosłe do lat 30. Dopiero powyżej tego wieka 
stwierdzenie ojcostwa tą digą staje się niemo­
żliwe.

Wkońcu, by usunąć całkowicie omyiność sub^ 
jektywnego porównywania, zosiaJ i fotomeir 
usunięty, a na jego miejscu zastosowano świa1 
tłoczułą „komorę potasową", rejestrującą ś<*- 
śle i nieomylnie każdorazową zmianę m  tężenia 
światła

Jeśli metoda ta miałaby, kiedyś w pizyszłt) 
ści, zostać przyjętą przez ustawodawstwa pa# 
stowe za miarodajną do wydawania orzeczeń' 
obowiązujących, dokonałaby ona prawdziwego 
przewrotu w naszych obecnych stosunkach 
społcznych. Najmniejszym z nich byłoby to, 
obok pojęcia „ojca" w  dzi^ejszem on wtv*» 
znaczeniu powstałoby nowe pojęcie ,/rjca WkH 
logicznego*. 'i- WŁ

Odpowiedzi redakcji:
K. K. K. Jsit to zabieg zupełnie niebo'esny ale 

dość kosztowny dlatego, że na jedmem posiedzeń u 
usunąć nwżna zaledwie kilkanaście do dwudziesta 
Mku -włosów. Inn wflęc. więcej wiosow. tern więcei 
wizyt. SrodlL a chemiCKmeigo o działaniu t; k ..m o ja 
kie Pan pyta, nie zadamy. CZYSTOŚĆ SEK.. 1) Szkio 
dl iwa nie j-esą ale niepożądana. — Z) I owszi m  nzw 
nessar.iinm, zakładane raz na miesiąc przez lekarza.
3) Działanie tyclh środków bywa zawodne. 4) I to 
nie jest pewne. MARTK', Jest to, jak z upisu wnio- 
slkitujeniy, wyprysk ztoiKauzowany między paJcfmL 
Trzeba aibsoiiuiuniie unikać zetknięcia z wodą ł my­
dłem. 'Wskazane byłoby przyla-pKocwan.e słabym
nositworem Lapisu, a potem okłady z wody boro- 

I wej. Dalsze leczenie maściami możliwe tyłkio ped 
i kont tulą lekarską. ARTRETYK W. Z- Cebuli unikać, 
i przeciwko reszcie me mamy żadnych zastrzeżeń, 
s ŻYWE SREBRO: I) i 2) I owszem, cieple kąpiele 
i (35 stopni i Crfs.) raz na tydzień wskazane. Unikać 
i zimnych k-fpielt gorwiuyich nasiadióweik i 'kąipieli 

nóg. — 3) W pierwszej połowie ciąży rzadko i z 
ząbkowaniem dużej ostrożności, w drugiej połowu 
ciąży wogóle nie. — 4) i 5) Tytko z zewnątrz ob­
myć watą, Łanumzoną w letniej wodzie. — 6) Lepiej 
ne . — 7) Tylko Leikfkfe, co najwyżej kiłkakitograimo 
we ciężary. — 8) W pierwszych miesiącach zbyte
vZma.   9) Można. — 10) Tbzeba unikać tak długie
go stania. — 10) Niesakcdliw e. — 11) Wskazane le 
watywy. — 12) Nie, biegać odradzamy stanowczo. 
13) Unikać tyilko potraw ciężko strawnych (kapc 
sity, śwież,ego chileba, ulusrtych, smażonych u.-k r ■ 
mów) i zresztą zwyczajny wikt domowy. CZYTEL 
NLK Z NOWEGO TARGU: Odouw Jedi możliwa tyl 
ko po dokładnym żbad_uitodziecka. ST AŁY ABONA­
MENT Z PROWiINCJI: 1) JeżcM w wycieku niema 
istotnie goiaokihikówr to jest to tyilko nieszkodliwy 

,w gruncie rzeczy katar cewki moczowej. — 2) Ra 
daniem niikiroskopiiimem zajmują się leharize-specjali
ś c i .   3) i 4) To zależy od wyniku- badania. — 5)
Dla potomstwa nie szkodliwe, — 6) I to zi Leży rów­
nież wyłącznie od wyniku badan-ia mikroskopowe­
go. ABONAMENT, TARNÓW": 1) W leczeniu tej 
choroby nie można się przez cały czas prtełu&iwać 
jednym 1 tym samym środkiem, tylko zaczyna się 
od słabych I ucieka się do coraz słlnifejsfydJL Srod

serwować, oglądając pył unoszący np. w kćw, używanych w tym celu Jest dużo; wszystkie

one są połączeniami srebra np. a "gonta, - hcaeMUL 
ałbargima, protangod itd. — 2) i 3) ŁwwKuwb i 
wet szkodliwe. — 4) s ą  to przepłrfcwsitt- N Ż M  
ganianem potasu. — 5) Bezcdlcwe — o) Zaaaagr tu 
on stadium chcncbyi CtfkWACELEl L. 20... A Na 
świottać głowę lampą kwarcowa. — 2) Z ą i tp ż  
itwamz 2—3 razy dziennie nuzicicńczona wodą tutor 
ską. — 3) Psychoterapija pod 1 tem 
go neurologa może tu sprowadzać Tnżane PRZY­
STOJNA SZATYNKA: t)  ZwAżać twta* 
suiWtaiaiu w- spirytusie (na receptę lekanza), •— "Sr 
Patinz „Cbawacedet L 20“ p. 2. — 3) Do w odjj w| 
■ta.óre. Pani myje włosy, dodawać szczyptę sody. —
4) Chlor odom*. — 5) i 6) Patnz „unawaceie* L 2ST 
■p. 1 Pozatem nacierania sióiiyiusem oabęyiawnu. 
NAMIĘTNY DZJUNEK: Jest- to także ołóaw wtown 
wy. Pozatem nie mamy nic w łęrfi do dodania d r  
naszej pcpnjedmiej odpowiedzi NIEPORADNY; l i  
Na odległość trudno w  c oł.ofwiek pewnegs powta 
dziieć. Powianico sóę Pan poddać' zbadania i ewen­
tualnie leczeniu przez neuno- lub seksuctoga L EL 
27: 1) Prowadzi — „ uJmiemie uprawiana — do -wy­
czerpania nerwowego, nadto może być preyazyuą 
pey inego zobojętnienia w przyjąłem pożyciu mał- 
żeństoiem. — 2) Nie 3) TyiDco silna woła, no J —1 
małlżeń5tw;o. NIEWIEDZ AC Y; Okład z octanu gUno 
węgo. PIHLOAŁATYCZKA: 1) Skoro PanC w . ągu 
całego dnia siudzi, to spanie prrez noc w jednej 

lejsame! w zycji Die n -oże Pani zaszkodzić. — 2) 
Lepiej sipać w pokniu prtewietrraonyn.. PRZYGNĘ 
RkONY K.: 1) Tak jesit; jest to jedno i to samo. — 
2) Nic, może tylko sprowadzić wyczerpanie ner­
wowe. — 3) Nie. są to brodaw.eozki smakowe' na ję 
zyku i grudki limfatycznę na wargach, które wszys 
cy posiadamy. — 4) Niepoznawalny. — 5) Mojia. 
CZERWON’", CHRZANÓW': 1) Jeść dużo owuoów, 
jarzyn, kompotów, miodu; pić kwaśne mleko lub 
Lktoi. — 2) Mius- nam Pan wpierw uooieść bzy 
nie są to (bjawy odmrożenia.

Następny numer „Lekarza domowego“ ukaże się 
z powodu wyjazdu referenta zagranici;, dopiero w 
rierwszych dmiacii października br.
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ZKS. Makkabi jako ośrodek wychowania
narodowego 

W 2 (Mecie istnienia krakowskiej Makkabi
Kiedy po drugim kongresie sjońskim rzucił 

<R/lax Nordau hasło tworzenia żydowskich towa­
rzystw sportowych i gimnastycznych, a pro­
pagowano go we wszystkich centrach budzące3 
go się sjonizmu, tu nie był napewno chwi­
lowy tylko odruch przeciwko jakiemuś 
zamachowi antysemityzmu, skierowanemu prze 
ciw żydowskim sportowcom, ale zdrowa myśl 
1 celowy plan tworzenia nowych wielkich środo 
Wisk narodowego wychowania. W tym to czasie 
powstaje w  Europie, przeważnie w jej środko­
wej części, cały szereg żydowskich towarzystw 
gimnastycznych i kiobów sportowych. Piwsta*- 
Ją i n nas na terytorium dawnej Galicji podobne 
Organizacje, tworzy się Żydowskie Towarzyst- 
.wo Gimnastyczne w Krakowie, powstaje klub 
Sportowy „Dror", który niedługo przeradza się 
!w „Hasmoneę** lwowską, powstaje wreszcie w 
Krakowie w 1909 toku Żydowski Klab Sporio- 
m y  „Makka&r. Za lemi towarzystwami bierze 
frwój początek cały szereg żydowskich klubów 

sportowych i towarzystw gimnastycznych w 
Polste, których właściwy rozwój datuje się od 
ła t  powojennych.
t. ideałocnczny charakter Żydowskiego Klubu 
■Sportowego: „regeneracja fizyczna Żydostwa** 

go w rzędzie tych mstytncyj, których 
jest odrodzenie Żydostwa, wywalczę 

fcte J tu  b ieżnych  pi aw, a polem działania w y  
jdiowaBW fizyczne, będące nietylko samo ce-t 
fa n  w sobie, ale stawiające klubowi olbrzymi 
krąg działania, bo obejmujący poza wychowa- 
pfesi zdrowego pokolenia 1 roztaczaniem swych 
fUM uiliil na curaz saersze masy społeczeństwa 
' ł r ł o wrsfcfe n k wykazywanie własnych postę­
pów f srspółZawiodniczeiiie z innemi uarodami. 
[Tak tedy żydowskie towarzystwa sportowe sta 
łą  wobec olbrzymiego zadania. Podyktowane 
Jest odo faktycznym ich celem statutowym. Po 
to  istnieją temu celowi służą. Niezależnie jed ■ 
nak od zakreślonego statutem celu, określonym 
jako wychowanie fizyczne, spełniają już z na­
tury ich przeznaczenia, drogi również ważny 
cel. Same będąc jrgamzacjami narodowo*żydo 
wskiemi przeciwstawiają się jako takie, pełne 
narodowej dumy i swej misji dziejowej jaką 
spełnić mają, innym, obcym stowarzyszeniom 
sportowym, a wciągając młodzież pod niebiesko 
biały sztandar i dając jej sposobność walcze­
nia pod znakiem Sjonu o palmę pierwszeństwa 
dla żydowskich barw, jakie reprezentują, w y  
twarzają w tej młodzieży hart duszy, jakoteż 
wielkie poczucie godnuści narodu, którego ban- 
wy reprezentują. Nie trzeba wspominać, że sam 
fakt istnienia żydowskich organizacji gimnasty- 
czno-sportowych, poza możnością już samych 
ćwiczeń cielesnych, stwarza środowiska wy­

łącznie żydowskie, skupiające młodzież tylko 
żydowską, chroniąc Ją w ten sposób od asymP 
latorskich wpływów obconarodowościowego o- 
toczenia, wśród którego w golusie żyje. Na wła­
snym podwórku, w myśl własnych tradycji I 
pięknych wspomnień dziejowych, ogniskując 
wielką ilość młodzieży, garnącej się do coraz 
bardziej w modę wchodzącego sportu, powsta­
ją ośrodki wychowania narodowego.

Znającym charakter i urządzenia żydowskich 
towarzystw sportowych i gimnastycznych za 
granicą i u nas, rzuca się niejedna różnica po­
między tymi, rzec by można dwoma typami, 
odrazu w oczy. Jedni świadomi wielkich celów 
tychże towarzystw widzą zasadnicze błędy u 
nas, inni znający życie młodzieży żydowskie] u 
nas i zagranicą błędów tych widzieć nie mogą.

o m  ■7fłr>r-7a T n z r a n l c n .  ż e

organizacje spoi towo-gimnastyczne, bez wzglą­
du na to, czy noszą one miano Makkabi, Bar- 
kochby, lub też Hasmonei, są w miejscu swego 
faktycznego działania jedynymi ośrodkami ży­
dowskiego wychowania, a niejednokroć ognis­
kami sjońskiej myśli i działalności. Te to towa­
rzystwa nie uprawiając jakiejkolwiek polityki 
partyjnej, nie mieszając się do wewnętrznej po­
lityki krajowej, są jedyuą ostoją całego tamże 
żydowskiegu ruchu odrodzeniowego One pielę­
gnują mowę i pieśń hebrajską, one zbierają na 
fundusze palestyńskie, a niejednokroć dostar­
czają prawdziwie wielkich działaczy sjońskich. 
U nas jednak inaczej. Najpierw powstają wiel­
kie ideowe organizacje młodzieży. Dla każde 
go prawie działu powstaje osobna organizacja. 
Młodzież garnie się masowo, spełniając w sze*

regu tychże organizacji swój święty obowiązek 
narodowego Żyda i sjonisty. Później powstają 
dopiero żydowskie towarzystwa i kluLy avOiU> 
we, a ich zadanie, regeneracja fizyczna 2ydo-> 

wstwa, budzenie świadomości współzawodni­
czenia w gronie narodów świata, pod niebiesko^ 
białym sztandarem, z gwiazdą Sjoira na pw ri 
siach. Na tem podłożu organizacyjnym ntadar- 
bnie na pierwszy plan wybija się drugi orfcoata 
cznie z pierwszym związany jako właściwy t d l  
tworzenie właśnie środowisk o charaktenef za­
rodowo-wychowawczym, tworzenie środowisk 

własnych jako borni przeciw zakusom asymftau 
cji narodowej.

Żyd. klub sportowy „Makkabi" w Krakowie 
przez lat dwadzieścia od swego powstania, w zn t 
sząc niebieskobialy sztandar z gwiazdą Sjoon, 
jaKO godłem klubowem, jest taką właśnie orga* 
nizacją o typie naszych krajowych żydowskich 
r.iganizacji srortowych, a dla Krakowa jesf 

jedynym już dzisiaj w s,voim rodzaju ośrodkiem 
narodowego wychowania. Dr. E. S*

Naileosi waterr oliśd świata
Ostatnie, bezapelacyjne sukcesy Węgrów w 

piłce wodnej na meetingu sześciu państw w Bu* 
dapeszcie, nietylko udowodniły znowu ich wy­
soką klasę, ale oddały w  ich ręce moralne mi­

strzostwo świata, które w 'Amsterdamie na 
rzecz Niemiec utracili. Komjadi, kierownik i tre 
ner drużyny węgierskiej wyjaśnia tajemnice 
tych wielkich suKcesów Węgrów następująco: 
„Drużyna węgierska jest moim zdaniem dlate­
go najlepszą ponieważ pochodzi zjedne&o mia­
sta i że cała trenuje wspólnie jak team jednego 
klubu, chociaż jej siedmiu graczy do cżterech 
klubów przynależy. Na sto dni treningu w Iecie 
poświęcają uni osiemdziesiąt, treningowi współ* 
necu i tylko dwadzieścia treningowi klubowemu 
Z tego też powoda jest drużyna ta zgianą tak, 
jak żaden inny zespół na świecie.

Traktuje ona swą sprawę z powagą, żyje zu­
pełnie sportowo, i trenuje forsownie od wiosny 
do jesieni. Posiadamy własny system: Każdy 
gracz musi być szybkim, musi umieć grać le­

wą i prawą ręką i musi posiadać dobrą techni­
kę gry. W  tygodniu absołwujemy dwie do trzech 
gier treningowych tylko dlatego, aby poprawić 
taktykę walki. Sześć zalet żąda się u nas od 
gracza: Dobre pływanie, technikę, taktykę, dos­
tateczną wagę ciała, wieiKą wytrzymałość, aby 
ewentualnie w pięciu dniach módz rozegrać 

pięć zawodów, i dobrą grę na każdej pozycji. 
Światowej sławy gracze łączą w sobie z wyżej 
wymienionych sześciu zalet przeważnie cztery 
do pięciu, nigdy zaś wszystkie sześć. Także 
węgierscy gracze nie posiadają wszystkich tych 
właściwości, jeden z nich piywa pięćdziesiąt me 
*rów aż w trzydziestu dwóch sekundach, drugi 
waży poniżej normy, trzeci nie posiada najlep­
szej techniki łub jest słabym taktykiem, tytko 
nieliczni posiadają wszystko. Mimo tego jednak 
różnice między nimi są bardzo małe. Pracu4 
Jemy jednak dalej nad sobą i mamy nadzieję, 
że zbliżymy się wreszcie do upragnionego ide­
ału.

Wiadomości krajowe
OGÓLNOKRAJOWE ŻYDOWSKIE ZAWODY 

PŁYWACKIE o yubar TOZ‘u odbędą się dnia 8-go 
września na pływalni ZASS*ii watszawsikie®a przy 
udziale Makkabi (Krabów), Rak©ach (Bielsko), Mak 
babi (Warszawa), ŻASS (Warszawa) 1 ŻASS (WI 
do).

GÓRNOŚLĄSKIE KOlEGJUM SĘDZIÓW zosta­
ło rozwiązane aa skutek memoriału złożone*© 
przez S t Zw. Obr P*k4 Noduet Poteklenw Kole­
gium Sędziów.

NASTULA prawami w rekordzie bramek shnzeł 
oów ligowych — 23 bramek pnzed Przybyszem — 
19, Reymanesn I. Ahaszewslkam 1 Sawka — 12.

CZECHOSŁOWACKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ

postanowił ziwrócić Sie do PZPK a z propozycja ro­
zegrania towarzyskie*© międzypaństwowego spo­
tkania PodsKa—Czechosłowacja w październiku br. 
w  Pradze.

NURMI zamierza wziąć udział w biegu na azte- 
Ty mile, który odbędzie się w Warszawie w da. 8 
września.

NAJMNIEJ PUNKTÓW stracła do teł pory w  
roDgrywkacti Hg owych Warta 10 płot. straconych, 
Wisła, Cłu cc vi a ] Gaubaonte po 11 pfcL, ŁKS 12 pfat 
Grami i Legia po 14 pfct, Pokmia i 'Ruch po 17 plot* 
Warszawianka 1 Turyści po 18 płat; Pogoń 19 jddL, 
a IFC 20 piet straconych.

Rozmaitości zagraniczne
NASTĘPCY KOŻELUHA. Redakcja sportowa pra­

skiego ..Cesfc Storo" urządza tamże tumie) teoni 
sowy dte dUopodw od pitek. Dotychczas z«tos»o 
się dwieście uczestników, których podzielono na 
dwie kategorii, na pontóeł 1 powyżej trzynastu lad.

KAROL KOŻELUH zdecydował się do wzięcia 
udziału w amerykańskich mlsm®06trwacb dla profe 
sjooałów w. Forest tiiL  Następnie obejmie on za 
prawe licznych młodszych graczy amatorskich w 
Stanach Zjedn. do przyszłych mlsteizostw.

FERENCZWAROSI (F. J. C.) BUDAPESZT, któ­
ry  pomimo zakazu węgłemklego związku fpottbalo 
w  ego proedł&ży! sobie zwoje tournee po Połud. A- 
meryce został aż do dcłkdtywneeo rozstrzygnięcia 
zaauaoeodowan y.

ANGLIK HARPER uzyskał nowy rekord świata 
w na 2S Ym. w or*s'e 1:23:45 8.

HELEN WILLS zdobyła ponowne mmmosrao 
iamŁowe Ameryki, pokonawszy miss Wataon w
stosunku 6:4, 6:2.

MARTHA NOREL1NS, zwyciężyła 45 koafcnren- 
tek w Maratonie pływackim na jeziorze Ontario 
na dystansie 10 mfi.

ANGIELSKIE PJLKARSTWO ZAWODOWE nłe 
jest wcale liczbowo tak solne, jak nam się noże  w 
kontynencie wydaje. Obok 88 kflutbów ligowych i- 
stnieje tam przeszło 30.000 kdubów amatorskich co 
wskazuje na przygniatającą większość amatorów. 
Największy angielski związek okręgowy. London 
Foodbal Aseatiattioo" kdDoczy w  aohta ^ ł * o “ 
2600 klubów. 1

MISS KING (ANGLJA) pobiła rekord światowy 
Japonki HStcmi w biegu na 220 yardów (2445 cek.) 
w czasie 23j6 sale.


